
PROJEKT DO PODATKU, TITULO

Dziefiąta część ze wlzyftkich generalnie Intrac.

T^En ieft Wićlki, a pódobiio iedyny fpofob na doftar* 
czenie publicznym Kraiu wydatkom, na które 

wfzyftkie inne per ińiireSlwh fpadaiące doflateczne nie 
‘•en zaftąpi mieyfce Pogłowuego, Podatku ultima 

Cónfuińentia, lub iakiegożkolwielt innego rodzalu, 
któryby uftanow.ć chciano, a w ułożeniu niewypo­
wiedzianie trudne, w wybieraniu zuaczney potrzebu- 
iąceEzpenfy, a wielkiey draż niepewności byłyby po­
dlegle. Spófob do uftanowiehia tego Podatku, uiy-< 
ty  ma być iak nayłatwieyfzy. Prawo nakazałoby, a- 
by wfzyfey Poffefforowie Dóbr nieruchomych, Grun­
tów , DomoW, Ccc; w Grodach tych Powiatów, W 
których fię teź Dobra znayduią, zeznali dobrowolnie, 
Wiele rocznego maią dochodu, y wywiedli to iednym 
żnaftępuiących Dokumentów, to ieft:

1. frziałem między Bracią Itib Krcwiictrli wyrazaig-
cym wartość Dóbr.

2. DonaCy§;
31 Kontraktem Ślubnym.
4. Teftamentem.
5". Kontraktem Przedażfiym.
6. Kontraktenl Arendownym.
7. Kontraktem Zaltawnym.

Amtts Normalis od ktoregó naywyżey Doktimenta, 
wfpotnnione żafiągane będą, może bydźRok 1750, po­
nieważ dawnieyfzy nie ukazałby fprawiedliwey Dóbr 
•wartości. Ktokolwiekby żadrtego z tych Dokumen­
tów nie miał, będżie powinien komportować Regeftrd 
od lat dziefiąciu, y one poprzyfiądz; dopiero Sumnist 
między nay więkfzą y naymnieyfzą pośrżeddia, będzie 
wzięta za prawdziwą iego intratę.

Każdy Ziemianin alb o PoiT ffor Dóbr nieruchomych, 
zapifze lię w Grodzie y płacić będzie cdrdcznie część 
dziefiątą intraty fwoiey Regentowi, a ten Oddawać 
będzie Superintendentowi Prowincyi.

Jeżeli zaś fprzeda fwoię maiętność czyli część oney, 
obwieścić fię ma w Grodzie, y  dzielięcinę tę in totd 
łub in parte iuż nie on, ale nowy Poflćffdr płacić bę­
dzie.

Oftrzeżerre iftofnie potrzebne bydź żdlaieftę, że 
ponieważ Kray nafz bardzo mało ni 1 p eniędzy rea! • 
fiyęb, prZćto y inne Podatki, y  ofobiiwie ten ofiarni i 
nie koniecznie powinny bydź wyciągane pieniędzmi j 
ale niech będzie żoftawiona każdemu Wolność zapła­
cenia bądź poloWę, bądź trzecią część, czy to pie- 
Łlędztiii, cży wszelkiego gatunku Proddkrami i iakd 
to Zbożem, Bydłem, Wełną &'c: co wizyftko może 
ifydź użyte na zapłatę W oyik y inne Rzeczypofpoli- 
tey potrzeby. Końtrybucyą w Produktach każdy od­
dawałby podług ceny każdego Rokti będącey w toni 
Powiecie w targowym Mieście, y ikład.łby ią doiVła- 
gazenów publicznych, które powoli będą Wyftawid- 
ńe. Zyikaiiby na tym prywatni^ że ocaleią gotowej 

Ą  pienią-



pieniądze na infze fwoie potrzeby, y  Kray dogodziłby 
wfzyftkim Expenfom bez ucilkania nikogo o pieniądze, 
które powinny wprawdzie krążyć w K raiu, ale do­
browolnie, a nie podług chcenia y  przewidzenia fię 
Naywyżfzey Władzy, ani tez leżeć upakowane w Skar­
bie publicznym nie tnaią.

Stimmy na Prówizyaćh maiący, nie będą płacićdzie- 
fiątey części od Kapitałów fwoich ; ale na to mieyfce 
dla fprawiedliwey ulgi pofiadaiących Dobra Ziemfkie, 
y  dla pomnożenia wartości weWnętrzney tychże Dobt 
naftępuiące zachowaią Artykuły:

i. Wfzyfckte Prowiżye zaległe, pod iakimkoiwiek 
bądź Kontraktem., aż do teraźnieyfzego czafu, dfu- 
in icy fwoim Kredytorom nie więkfze zapłacą, iak 
po pięć od fta, płacąc ćó rocZnie dwochlefni Pro­
cent aż do ninieyfzćgo Roku; naprzykład Ofoba 
winna zaległey Prowizyi za lat cztery, w  czterech 
naftępuiących wypłaci za wfzyftkie ośm, płacąc co­
rocznie Za dwa lata.

2. Prowiżye na potym nie będą mogły pod iakowym- 
kolwiek pozorem więkfze bydź nad pięć procenta, 
a to pod katą Konfifkaty.

3. Kontrakty Zaftawne tak fzkodliwe Kraiowi maią 
bydź wcale znielione y  zabronione na potym, ale  
Kradytorowie fwoie beśpieczeńitwo mieć będą 
przeż Hipoteki formalne zapifywane W Grodach 
tych Powiatów, w których leżą Dobra, na które 
fię Summa zaciąga* Gdyby Zaś dług tym fpofobeaa 
Bie był zapifany, nie będzie fę  można o niego is- 
pominać Sądownie* Gdyby Dłużnik Zaniedbywał 
płacić ProWizyi, rzeczone Dobra za Kredytora łkar- 
gą będą fekweftrowane, od bliżfzey Juryzdykcyi 
Grodu, a nawet'y fprzedane, gdy tego potrzeba 
Wymagać będzie,

4. O Kontraktach Arendownych, które do tych czas 
tak były niefprawiedliwe, ofobne rozporządzenie 
naftąpi. Grady, nieurodzay, y  inne nieprzeyzrza- 
ne trafu nki czyli Cafusfortuiti przez połowę Dzie­
dzicowi , a przez połowę Arendarzowi fzkodawać 
będą.


